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Pismo to wychodzi codzicnnie oprócz nie- 
dzieli i świąt uroczystych w drukarni St. Gicsz- 


kowskiego. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


Część Ur zędowa 

Nro 2404. 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I SKARRU. 
Powodowany prośbą P. Józefy Krzyzano- 
wskiej sukcessorki ś. p. Jana Krzyzanowskie- 
go byłego sekwestratora Rządowego w przed- 
miocie zezwolenia na Extabulacyą Kaucyi na 
kamienicy pod L.251 w ulicy Brackiej gmi- 
nie II. W. M. Kra: jako do tego urzędu przy- 
wiązanćj, zapisanej; Wydział podaje do publi- 
cznćj wiadomości, wzywając wszystkich któ- 
rzyby jakie pretensye do ś. p. Jana Krzyża- 
nowskiego z tytułu urzędowania wynikłe, ro- 
ścić sobie mogli prawo, użeby w przeciągu 
trzech miesięcy od daty niniejszego rozpo- 
rgądzenia z wszelkiemi pretensynmi, dowoda- 
mi popartemi w Wydziale Dochodów publi. 
cznych i Skarbu zgłosić się nie omieszkali, 
gdyż po uplynionym zwyż oznaczonym ter- 
minie żadne reklamacye przyjmowane nie będą. 

Kraków 12 listopada 1835 roku. 
Senator Prezydujący 
X. BysTRZONOWSKI, 
Nowakowski Sekretarz. 


Część Nieurzędowa 


Krakow. Rząd tutejszy otrzymał za 
pośrednictwem Ces: Aust: Missyi własnoręczny 
gabinetowy list od Najjasniej: Cesarza Au- 
stryi, krainy naszćj wspaniałego Współpro- 
tektora, donoszący o szczęśliwem rozwiązaniu 
ArcysKsiężnej Zofii, dostojnćj małżonki Je- 
go Cesarzewiczowskiej Mości Arcy - Księcia 
Franciszka Karola i wydaniu na świat Arcy- 
Księżniczki, której nadanemi zostaly imiona 
na chrzcieświętym, Marja, Anna, Karolina, 
Pia; z okazyi tej Senat Rządzący przesłał 
stosowny adress podziękowania do podnożka 
tronu Jego Ces: Król: Mości, z oświad- 
czeniem iż wszyscy kraju tego obywatele dzie- 
ją radość, jaką szczęśliwy ten wypadek tak 
serce Jego Ces: Mości i calego Najjaśniej- 
szego domu, jak i poddanych Ojcowskiemu 
Jego panowaniu ludów przeniknął. 


q | 
WIADOMOSCI. ZAGRANICZNE 
Warszawa 8 Listopada. Wyszedł z dru» 
ku u A. Gałęzowskiego i spółki Kalendarz do- 
mowy i Gospodarski na rok 1836, wydany 
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jak i w poprzednich dwóch latach, przez $. 
Janickiego D. F. w Warszawie. Kalendarz 
ten od dziewięciu lat wychodzący, ciągle po- 
wszechną wziętość umiał dla siebie po- 
zyskać, tak, iż corocznie więcej jego exem- 
plarzy rozchodziło się. Teraźniejszy wyda- 
wca, który kalendarz na r. 1836, na inocy 
układu, własnym nakładem wydaje, dołożył 
starania, aby ten kalendarz przyszłoroczny, 
nie był od poprzedników swoich pośledniej- 
szym; pochlebia sobie owszem, iż publiczność 
światła przyznać nie omieszka, że i ten naj- 
świeższy kalendarz dowodzi ciągłego ku u- 
lepszeniu dążenia. 


PETERSBURG 28 Października. Tutejsza 


niemiecka gazeta handlowa zawiera główne 
warunki traktatu, zawartego w Warszawie 
d. 25 marca 1834 roku z panem Moser wspól- 
nikiem domu bankierskiego Friedlander et 
comp: w Berlinie, we względzie towarzystwa 
handlowego uprzywilejowanego do wyszuki- 
wania soli w królestwie Polskiem, 
FRANKFGRT | Listo: Journal de Franc- 
fort pod powyższą datą, umieszcza następują- 
cy artykuł wyjęty z dziennika Łynz: Nie u- 
dało się poczwórne przymierze; wiele jeszcze 
brakuje, żeby swój cel nawet pozorny mo- 
gło osiągnąć. Francya codziennie oddala się 
coraz bardziej od Anglii, polityka zachowa- 
wcza oczekiwała tam polityki rewolucyjnej. 
Rezultat przykrych jej starań mógł być do- 
pięty albo oddzieleniem Anglii od Franeyi, 
albo oderwaniein Francyi od Anglii. Polityką 
zachowawcza długo spodziewała się tego, że 
będzie mogła dzialać przez Anglię; oczeki- 
wała tylko powrotu torysów do objęcia wła- 
dzy. Ostatnie ich zjawienie się przy sterze 
państwa, okazało, jeżli nie ich zupełną nie- 
moc, to przynajmniej wzrastającą ważność 
ich przeciwników. W takiej więc niepewności, 
na której stronie zostanie stanowcze zwy* 
cięztwo, i dopóki chwieją się stronnictwa 
í żadne z nich nieutwierdzą się stale, Aoglija 
traci wiele ze swej zewnętrznej dzialalności. 
Trzeba więc było Angliję zostawić w odoso- 
bnieniu, dopókiby sama nie żądała swojego 


miejsca w wielkiej gminie” państw Europy. 
Polityka zachowawcza zwróciła się szczerze 
ku Francyi. Książe Talleyrand zdawał się 
przeczuwać, a nawet w pewnym sposobie, 
zachęcać do tego zamięszania, kiedy w liście 
pisanym z prośbą o uwolnienie go od posel- 
stwa w Londynie, wyraził się: że Anglija 
chce pójść drogą, na której wolalaby umysł, 
sięgający nie tak odległych wypadków, 
jak jego. W tym stanie rzeczy pokazuje się 
widocznie Że polityka zachowawcza miała 
stanowczą korzyść. „Jej postęp był powolny 
ale tem pewniejszy i łatwo jest już widzieć 
punkt, do którego wkrótce przybędzie; a 
kiedy tam stanie, ogłosi na nowo z kilkoma 
zapewnie modyfikacyami, które czas uczyni 
potrzebnemi , traktaty, uznane teraz za”pod- 
stawę prawa publicznego Europejskiego, to 
jest traktaty z 1815 roku. GCW. 
PARYŻ 4 Lislopada. Poseł Cesarsko-ros- 
syjski unika spotkania się z Królem Bel- 
gijskim. Dniem przed ucztą daną przez p. 


Broglie dla Króla Belgów, udal się minister 


wajny do posła cesarsko-rossyjskiego i oświad- 
czył mu że kollega jego p. Broglie na ucz- 
tę prosić go nie może z powodu że Belgija 
jeszcze przez Rossyę uznaną nie została. 
Drugiego zaś dnia dal znowu ucztę minister 
wojny dla posła Cesarsko-rosssyjs: na któ- 
rą oprócz posłów belgijskiego i hiszpańskie- 
go cale ciało dyplomatyczne zaproszone było. 

Dziennik le Temps pisze że poseł zjednoczo- 
nych stanów Ameryki północnćj, p. Barton 
stosownie do odebranćjod rządu swego instruk- 
cyi zażądał wydania sobie paszportów, gdyż 
za kilka dni miał opuścić Paryż, i na okrę- 
cie Polską w Havrze stojącym popłynąć do 
Ameryki. Nowe okoliczności wstrzymały 
w prawdzić wyjazd jego na dni kilka, lecz 
dzisiaj rozszerzyła się znowu wieść Że pan 
Barton po bardzo Żżywćj kłótni z ministre m 
spraw zagranicznych, odjechał zeszłej nocy 
do Havre. 

Revue des Deux Mondes pisze: »Nota 
rządu francuzkiego do gminy Basel, godną 
jest Francyi, lecz byloby daleko piękniejsza 


i godniejszą rzeczą gdyby podobna podaną by- 
ła prezydentowi zjednoczonych stanów Ame- 
ryki albo też innemu podobnemu mocarstwu. 
Lecz niestety! groźno grzmiące Sine qua non 
prezydenta rady ministów francuzkich stosu- 
je się tylko do połowy jednego kantonu Szwaj- 
carskiego. Głoszą powszechnie że Don Kar- 
los na przyszłość unikać będzie starannie sta- 
nowczej bitwy z Krystynistami, i przestanie 
tylko na niepokojeniu ich wojsk ustawicznie 
mocnemi oddziałami Guerrilasów ktore słab- 
szego tylko nieprzyjaciela attakować i powo- 
li po wszystkich prowincyach rozszerzyć się 
mają. Pan Mendizabal zaś sądziś że wkrót- 
kim bardzo czasie pokona Karlistów. 
Opowiadają tu nową sztuczkę zlodziei 
paryzkich świeżo dokonaną. Kilku z nich 
podobno 6 czy 8, przebrani za gwardzistów 
municypalnych i za urzędników sądowych, 
przetrząsali nibyto z urzędu mieszkanie pe- 
wnego bogatego kapitalisty, który się wła- 


śnie na wsi znajdował, a po odbytej rewi- ` 


zyi przylożyli pieczęcie na drzwiach i ode- 
szli. Gdy właściciel powrócił, pokazało się 
że pieczęcie były falszywe, brakowało oraz 
wiele kosztowności w szafach, które prawie 
do szczętu wypróżniono. GPS. 

LosvvNx 3 Listopada. Dziennik Times 
pisze: »wiemy z pewnością że chociaż ajen- 
ci Don Karlosa mieli wszelką latwość kom- 
munikowania się przez Nawarrę z Francyą, 
w ostatnich jednak czasach małe odnieśli z 
tąd korzyści. Zapasów bez pienięczy trudno 
wa Francji dostać, a pewną jest rzeczą Że 
od niejakiego czasu zbywa Don Karlosowi 
na wszelkich zasobach, najwięksi przeto 
przyjaciele sprawy Don Karlosa odtąd wdo- 
pomaganiu mu ostrożnemi będą, i nie po- 
święcą zapewne majątki swoje w wojnie, 
która przy najszczęśliwszem nawet powodze- 
niu zawsze tylko w trzech północnych pro- 
wincyach rozciągać się może. 

Wiadomości z Indyów zachodnich nade- 
szłe zapełnione są wielkiemi spustoszeniami 
przez okropne burze (orkany) zrządzone- 
mi. Około St. Tomas zatonęło przeszło 100 
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statków. Pałac dla gubernatora na wyspie 


St. Croix zbudowany ze szczętem zniszczony 
został. Gubernator siedział właśnie przy sto- 
le gdy się wicher rozpoczął, i zaledwie mie- 
li goście iyle czasu ażeby z domu uciec, gdy 
cały dach, a nie długo potem i ściany obalo- 
ne zostały. W 3ch godzinach nie bylo śla- 
du gdzie stał pałac, a cegly, meble, talerze 
i miski daleko od wzgórza piłacowego roz- 
wiane leżały. Wyspa Trinidad tylko od spu- 
stoszenia zachowaną została. Żona guber- 
natora umarła ze strachu i przerażenia. 
LiznoNAa 18 Paźdz: Gazeta tutejsza rzą- 
dowa umieszcza traktat zawarty pomiędzy Hisz- 
paniją i Portugaliją, względem udzielenia 
wzajemnėj pomocy. W publikacyi tćj powie- 
dziano, że Królowa Portugalska z powodu 
oświadczonego życzenia rejentki hiszpańskiej, 
nie tylko dla tego, żeby pomódz do przytlu- 
mienia w Hiszpanii niespokojności, przez 
pretendenta podsycanych; leca także w inte- 
ressie sprawy przez obiedwie królowe bro- 
nionej, wywzajemnjając się z pomocy da- 
wnićj przez rząd hiszpański udzielonćj, po- 
słała jej posiłkowy korpus i zawarła w tym 
wględzie konwencyą, na zasadzie trzeciego 


- dodatkowego artykułu do poczwórnego przy- 


mierzą z 22 kwietnia 1834 roku. Przezna- 
czenie tej konwencyi zamyka się w ośmiu 
następujących artykułach. Art: 1. Portuga- 
lia przyrzeka, przysłać przeciw pretenden- 
towi korpus posiłkowy z 6000 ludzi złożony, 
który zwolna do 10,000 powiększony hyć mo- 
że. Artykuł 2. Te 6000 ludzi mają stać w 
pogotowiu na granicy do przejścia jej w dnin 
‘trzydziestym września, Artykuł 3. Dzień 
wkroczenia obadwa rządy wspólnie oznaczą. 
Art. 4. Korpus posilkowy po swojem wkro- 
czeniu, ma obiąć stanowisko przy Salanian- 
ce, jeźli okoliczności nie zniewolą do prze- 
znaczenia mu innego punktu który obadwn 
rządy wspólnie wyznaczą; ztamiąd wojsko 
stosownie do instrukcyi swojego rządu z przy- 
zwoleniem rządu hiszpańskiego, zwolna da- 
lej postępować będzie. Art, 5 Wojsko por- 
tugalskie ma być utrzymywane w polu na 
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takiej stopie, na jakiej zwykle utrzymywane 
są wojska posilkowe. Art. 6 Królowa re- 
jentka obowiązuje przyłożyć się do utrzyma- 
nia posiłkowego wojska biorąc na siebie do- 
placenie tej różnicy, jaka zachodzi między 
żołdem wypłacanym wczasie wojny i wcza- 
sie pokoju; wielkość tej różnicy oznaczona 
zostanie przez osobną ugodę. Art. 7 Kró- 
lowa rejenika przyrzeka, że wojska portu- 
galskie tak będą przyjęte i traktowane na 
jej ziemi jak wojsko hiszpańskie, królowa 
zaś portugalska przyrzeka natychmiast od- 
wołać swoich Żalnierzy po ukończeniu woj- 
ny z pretendentem. Art: 8. Ta ugoda ma 
być ratyfikowaną w przeciągu dni 4ch. Da- 
towana jest w Lisbonie d. 24 września 1835 
roku, a podpisana przez księcia Palmella i 
Hiszpańskiego posła p. Perez da Castro. 
GPS. 
Rzymu 22 Paźdź: Kardynal sekretarz sta- 
nu Bernetti wyjechał do Neapolu. Odtąd 
rozeszla się wiadomość, Że ma polecenie 
rozpocząć uklady o odstąpienie księztwa Be- 
neseniu, co pośród traźniejszych okoliczno- 
ści, nie jest bez prawdopodobieństwa. Już 
dawniej mówiono 0 tem, gdy monsignore 
Capaccini jeździł tego lata do Neapolu; ale 
podobna pogłoska pokazała się niebawem 
mylną, gdyż podróż rzeczonego pralata, do- 
tyczyla wyłącznie interesów kościelnych. 
SrauBuŁ 16 Października. Książe Mi- 
łosz doznaje bez przerwy jak najlepszego tu- 
taj przyjęcia, tak u urzędników Porty jak 
u czlonków ciała dyplom=tycznego. Osta- 
tnim razem, Sultan ofiarował mu swoj por- 
tret bogato brylantami ozdobiony, Nosi on 
togę bardzo elegancką i występuje zawsze 
w orderach, któremi przez znakomitsze dwo* 
ry europejskie jest zaszczycony. Ma wyje- 
chać najdalej za dni 10. Pobyt swoj w sto- 
licy państwa ottumańskiego adznaszył książo 
Miłosz wielką hojnością; 40stu Kavas (ro- 
dzaj drabantów) seraskiera, którzy służyli 
mu za eskorte podczas wizyty pożegnalnej, 
obdarzył kilkoma garściami złotej monety , 
a dla podwładnych urzędników każdego z 


biór, które zwiedził, zostawił po 100,000 
piastrow do podzialu. Každy z ajentów reis* 
efendego, dostał po 10,000 piustrów (2 pia- 
stry 55 gr. pols.) Słychać Że zawarł ukla- 
dy z Portą, obowiązując się dostawić na 
każde jej wezwanie 8000 piechoty i 2000 
jazdy. 

ALGIER 14 paźdźi Wszyscy zajęci są 
tutaj prawie wylącznie, zamierzoną przeciw 
ko Abdel-Kaderowi wyprawą, która rozpo- 
cznie się w miesiącu listopadzie; zebranie 
się wojska nastąpi w Oran; wszystkiego bę- 
dzie 10,000 piecboly, 4200 jazdy 1500 wał. 
blądów pociągowych do dźwigania juk iin- 
nych potrzeb wojennych; do tego korpusu 
będzie także przyłączona jazda arabska, skła- 
dająca się z 2500 ludzi, na których w zupeł- 
ności polegać można. Źdrugiej strony sły- 
chuć tu, że dotychczasowi stronnicy Abdel 
Kadera opuszczają go po jednemu, tak dale. 
ce, że dziś niemasz juz w Makta jak ledwie 
jedna trzecia część tego wojska, którem 
mógl dawniej rozrządzać. Z tej to przyczy” 
ny stara się on na wszystkie strony o pomoc 
a nawet żądał jej eż z Maroko, lecz ile wi- 
dzieć można nie najlepiej mu się powodzi, 
Pokolenia osiadłe w stronie południow ej Mas- 
cara, do których un wysyłał Marabutów 
(duchownych) aby ich do wojny sklonili, u- 
więzily tych posłanników, co jest bardzo 
widocznym dowodem nieprzychylności z ich 
strony. Nie cheą go także uznawać 
pierwej za namiestnika boskiego, mieszkań- 
cy gór Karkar, aż dopoki obietnice swoich 
nie wypelni. Tak tedy upada ze wszystkich 
stron ten gmach na fanatyzmie religijnym o- 
party. GCW. 


Doniesienie. 


zm r" 
Zawiadamia się szanowną publiczność iż 
w dniu 17 i 18 b. m, w godzinach pałudnio- 
wych i wieczornych w restauracyi Pollera, 
A. Majer grać będzie na instrumencie włą- 
| SMSA 4: A is 
snego wynalazku i śpiewać wraz z córkami, 
doo O manana fm | 
PRZYJECHALI DO KRAKOWA 
Od 16 dn 17 Listopada 
Goczalkowski Wojciech, Lewiecki Felix, 


Mayer Antoni z Galicyi; Śchnejder Józef, 
Seibert Antoni z Polski. 


